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Zaliczenie na trzy  miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cz tery ,  numer pujcdyuczy 

groszy dzies ięć.
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T a x a  ważniejszych artykułów  żyw ności na  
miesiąc K w iecień  1844 r .

Średnia cena fo ra lió w  targowych  2 zeszłego  
m iesiąca.

Pszeni cy  celnej kosz towa ł  ko rzec  zip.  18  g.  13 
Z y t a  celnego kosz towa ł  ko rzec  , ,  10 g.  9  
W ó ł  ciężki wypadł  na  . . .  „  164  g.  22  
W ó ł  lżejszej  wagi ,  wypad ł  na  , ,  105  g.  6
W iep rz  t ł u s t y .................................. , ,  108 g.  —
W ie p r z  c h u d y ........................................  63  g.  9
Skop . . . . . . . . .  , ,  —  g.  ■
Ciele v. średniej  cenie kosz towało zł .  10  g.  12 
Mięsa wo łowego  ze  spaśnego bydła
—  f u n t .................................   . . . g r .  9

tegoż z drobniejszego bydła . —  7
Mięsa koszernego dla żydów fuut  drożej  o gr.
Polędwicy w o l o w e j .......................................—  12
Cielęciny pięknej  f u n t ....................................... —  6.J
Skopowiny pięknej f u n t ................................ —  —
Wie p rz ow in y  z  skó rką  i s łoniną  . —  10

tejże bez s k ó r k i ........................................—  8
Słoniny świeżej  czyli bilu funt  . . . —  16
■—  te j że  wypr awn e j  suszonej  lub w ę ­

dzonej  f u n t ..................................................... — 20
Bułka  lub rożek z pszennej  mąki  przedniej  za 

grosz 1  ma ważyć  . . funt  —  lu t .  0
delto za  groszy 2 . . .  . , ,  —  , ,  12
Chleba bochenek pszenno ży tnego  s t ołowego za 

g ro szy  3 ma wa żyć  lunt .  1 łut .  -— 
za groszy 6 . . . .  . „  2 „  —
za  groszy 1 2 . . . . „  4  „  —

Chleba bochenek żytnego  z c z y ­
stej  mąki  za  g ro szy  3 . „  1  „  10

„  za g ro szy  6 . . .  . „  2 20
Chleba za g ro szy  12 . . . fuut  5 j ut< g

„  za groszy 2 4  „  16

Chleba r azowego  bochenek za
g roszy  6 2 „  28

, ,  z a  g roszy  12  . . . . „  5  „  2 4
Placek  solony za g ro sz  j eden  , ,  —  , ,  13
Chleba prądnickiego z  czystej  mąki  źytnęj  bez do ­

dania j ę czmienne j  bochenek za złp.  1  powi ­
nien wa żyć  funtów 13 ł u tów  4  a za każ­
dy fuut  clileba p r zeważa j ący  ma być p ł a ­
cono po g roszy  2 £.

Mąki pszennej  ma rmoncką  zwanej
miarka .   ............................... złp.  1  g r .  8

„  bótczanej  . . . . .  , ,  1 , ,  1
, ,  ś redniej  . . . . . .  „  —  „  22
, ,  p o ś l e d n i e j    —  „ 1 5
, ,  źytnej  w  naj lepszym ga tunku  , ,  —  , ,  19

Soli c en tua r  wagi  ber l ińskiej  .  , ,  21 , ,  ■—
„  funt  płaci się po . . . . , , —  , ,  6

Piw a  marcowego  butelka dobrze za k o r ko w a na  
płaci się butelka groszy 5  (w y ją w sz y  piwo 
bu te lkowe  wyrobu  p. J enn i ego ,  k tó rego bu ­
telka o grosz  j eden  nad t a x ę  uchwałą  S e ­
natu  Rządzącego do Nr u  711 1  z  roku 1833 
w yda ną ,  spr zedawać  s zynka rzom jes t  do zw o­
lona.  )

P iwa  marco weg o  t r zyma jącego  g radusów 24 
Magie ra ,  beczka 3 6  ga rncowa  u p iwowara  
zł .  1 1  gr .  6, piwa takiegoż n s zynka rza  

garni ec  gr .  14,  kw ar t a  gr .  3 f .
P iwa dubel t owego t r zyma jącego  18 gradusów Ma­
g ier a beczka 36 -ga rucowa  u piwowara  złp.  8 g r 2 6  

u s zy nk a r za  ga rn i ec  . »  ~  >> 1 0
, ,  k w a r t a  . »» 31

P iw a  f laszowego t r z y m a j ą c e g o  12 g r adusów 
Magie ra  beczka 36 -ga rucowa  u p iwo wa ra  
złp.  4  gr .  13

, ,  u szynkarza ga rni ec  . , ,  — gr, 5
Świec  rurkow ych  z czyst ego łoju funt  , ,  2 9  

, ,  c iągn ionych  z knotami  ba-
w e l u i a u e i n i   >} „  27
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Mydła dobrego l ądowego funt . . g r .  22
Każdy handlujący a r t ykuł ami  n i n i e j s zą Ta xą  

ohi ęl emi ,  powinien  mieć szale i wagi  lub miary  
sp r awied l iwe ,  i stępieni mias t a  opa t r zon e ;  a 
p r zek racza jący  przeciw powyższym przepisom,  
nielylko konf i skatą ,  ale nadto karami  policyjuemi 
skarcoi iyin zostanie.

W i a « l o a s a ® Ś € a  K a g m i d c a i i e .

WIADOMOŚCI Z  POCZTY D Z I S I E J S Z E J .

—  Pari/z 27  M arca. —
Rząd o t i z y m a ł  dziś depeszę te legraf iczną z 

Bnjonny,  donoszącą o uroczys tym wjeździ c królo­
wej  Kr ys tyny  do Madrytu , gdzie z na j ż yw szy m 
uniesieniem powi taną  zos tała .

W  izbie deputowanych ma t e r az  być roz ­
t r zą sanym p roj ekt  do p r a w a , przeciwko f a ł ­
s zer zom win. — Wczora j  zaszły żyw e  spory w zglę­
dem p rawa  o r e k r u to w a n iu ,  w końcu jednak 
proj ek t  do prawa  u t r zyma ł  się większości ą  172 
głosów p rzec iw 1.42.—

YYrczornj w ieczór  przeds tawiono pie rwszy  
r az  nową  operę Aube ra ,  ( s łowa  p. Scr ibe) ,  pod 
nazw ą  : S yrena . —

—  M a d ry l  21 M arca. —
Dziś popołudniu od godziny 3 do 4 ,  n ieu­

s t ający huk dz ia ł ,  zw ia s tował  p rzybyc i e  k ró ­
lowej  Krys tyny  do A r a u g u e z ,  na kilka minut  
przed 3cią .  Wiadomość  tę odebrano tu przez te­
legraf.

Z  pod Ka r l agcny  donoszą,  źe  powst ańcy u-  
czytlili d n i a l 7  wyci eczkę ,  aby wojsku j ener a ł a  
Roncali  przeszkodzić  w  obwa row an i u  się na r ó ­
żnych punktach.  P rzyszło  do żywe j  u ta rczki ,  
podczas k t ó r e j  szedł ciągle, ogień działowy z cy- 
tadelli na  oblegających,  k tó rzy  ponieśli niejaką 
s t r a t ę ,  ale na powrót  zapędzil i  pows tańców do 
miasta .

Rokosz w Portugal i i  j eszcze nieprzyt ł umio-  
ny.  l i r .  Romfui t r zyma ł  się jeszcze d. 18 w  
Almeida ,  dokąd przybyło mu w pomoc kilku 
młodych wichrzycielowi.  P ieni ędzy ma pod do­
s t atk i em,  woj ska  królowej  portugalskiej  nie są 
j es zcze  dosyć wzmocnione ,  dla przedsięwzięcia  
s t auowczych  działań przeciw buntownikom.

WIADOMOŚCI Z P OPRZE DN ICH  P O C Z T .

—  Petersburg  19 Jlarca . —  
Reskrypt  Cesarski  do Jenera ł- Lejtnanta , 

dowodzącego wojskami na lin ii  K aukaz k ie j i  
nad czarnym  m orzem , Ilurko  2go. — »Przez 
rozt ropne rozporządzenia  wasze w czasie dz i a ­
ł ań ,  przez ciąg zeszłej  jes ieni ,  \v wyprawach 
p rzec iwko góralom,  mianowicie  przy osadzeniu 
w a ro wn i  Temi r  Gban-Szu ry  przez liczne ich g ro ­
mady,  gdzieście w ła snym przykł adem męz-  
tw a  i zimnej  k rwi ,  podniecając w szeregach 
podwładnych wam wojsk,  ducha odwagi  i po­
święceni a się,  z n iezachwianą  wyt rwa ło śc ią  •/.ni­
szczyl i  wszelkie kuszenia się tych górali  o tę

w a r o w n ię  a następnie,  k ierując łącznem! dzia­
łaniami zebranych razem oddziałów.  Dagestańskie-  
go i Kumykski ego,  zdołali i po rozproszeniu gó ­
rali pod wsią Kazaniszczami ,  o tw orz yć  sobie drogę 
do oddziału Awaroski ego  pod wsią zyr j anami  gdzie 
taż była rówuie  blokowaną,  z adawszy  przy tein g ó ­
ralom znaczną klęskę wszystkie  te chwalebne czy­
ny zawsze  z jedna ły dla was  szczególną naszą  
życzl iwość  i wdzięczność ,  w dowód czego n a j . 
miłości wiej  mianu jemy was  kawa le rem C esa r ­
skiego i Królewskiego orderu naszego or ła  bia­
łego,  ozdoby którego przy  niniejszem p rze sy­
ła j ąc ,  pozostajemy naszą  cesarską  łaską ku wam 
przychylni . *

Reskrypt  Cesarski  do J e n e ra ł M ajora , do­
wódcy Zgiej brygady  2 0 le j dyw fcyi piechoty  
i  naczelnika skrzyd łu  lewego lin ii K a u ka zk ie j, 
F re jla g a . — sPragnąc  nagrodzi ć szczer ą  i go r ­
l iwą s łużbę w as zą ,  podjęte prace i znakomi tą  
biegłość w rozporządzeniach,  podczas dzia ł ań  
wojennych w  ciągu zeszłej  jesieni,  na lewem 
skrzydle  linii kaukazki ej ,  szczególniej  przy w a ­
rown i  Niżowej ,  g izieście,  szybki em poruszeniem 
oddziału wam poruczonego,  odpar ł szy liczne 
gromady nieprzy j aznych góra l i ,  nic p r ze s t awa­
li dawać  dowody waleczności  i w nas t ępnych 
potem działaniach,  najmiłościwiej  mianujemy was 
kaw a le r em cesarskiego i k ról ewskiego o rde ru  
naszego L  Stani sł awa klassy 1,  ozdoby k t ó ­
rego ,  przy n in i ejszem p rzesyła j ąc ,  pozost ajemy 
cesarską naszą Jaską ku wam przychylni.®

Przez  rozkaz  dzienny Cesarski ,  z  d. 3 ma r ­
ca,  korpusu Topografów Pułkownik Koriot  u- 
wolniony został  ze służby,  dla in t eressów do­
mowych ,  w stopniu Jenc ra ł -Majora  z mundurem.  

—  R a g u za  27  Lutego. —
Dziś po godzinie 10 z r ana,  najs i lniejsze i 

najdłuższe t rzęsienie  ziemi,  j ak i e  tu dało się czuć 
od 14 W rze śn i a ,  r oz sze rzy ło  pomiędzy mie sz ­
kańcami tutejszemi t r wogę  i przes t rach.  T r w a ­
ło ono 6 - 7  sekund i zaszło w  chwili  na s t ą ­
pienia pierwszej  kwa dry  x iężyca .  1 wczoraj  d a ­
ło się czuć lekkie i chwilowe trzęsienie .

—  Londyn  16 M arca. —
Dwór  wyjechał  do Clareinoul ,  gdzie kró lowa 

i x iąźę  Albrecht  chcą pozostać do wtorku .  Po- 
czem x iąże  zwidzi  wyspę Whig t ,  dla obej rze­
nia tamecznej  morskiej  rezydencyi  Królowej  
W ik t o ry i .

Pa r l ameulowi  przedłożone zos t ały  ważne  do- 
kumenta  dotyczące francuzkiego protektora tu nad 
Otaheit i ,  które  w  prawdzie nie sięgają ostatnich 
na owej  wyspie wypad ków ,  czyli za jęcia  jej  
przez Kontr  admirała  fraucuzkiego,  ale ob j aw ia ­
j ą  dostatecznie chęci r ządu angielskiego w tym 
inlcressifc, i dla tego zawsze  są c iekawe.  A n ­
glia oddawna uznała  p ro tek tora l f r ancuzki  na w y ­
spach Towarzysk i ch ;  dowódcom angielskiej  siły 
morskiej  wydany  byl rozkaz,  aby nic czynil i  ż a ­
dnych trudności  w s a lutowaniu  bandery fran-  
cuzkie j ,  i konsul angielski  miał r ozkaz ,  aby kró-  
Iowę Potnarch napominał  dn szanowan ia  z a w a r ­
tego t r ak ta tu .  Kwes tya  poli tyczna w ogólno­
ści ustąpiła zupełnie miejsca kwes ty i  rel igi jnej ,



3

a w tym względzie  F r a uc ya  nic potrzebuje ozy .  
nić przy z w olcii, gdyż bez tego uznaje  ona wo l ­
ność i równość  w yz n ań  rel igi jnych.  Gdyby le 
dokunienta  były dawniej  ogłoszone,  pan Guizot  
bez wątpienia nie znalaz łby był tyle t rudności  
przy rozprawach  w francuzkiej  izbie deputo­
wanych.  —

Zmar ły x i ąże  Sussex  zarządzi ł  był  w tes ta­
mencie sprzedaż swojej  kosztownej  biblioteki w  
rok po swojej  śmierci ,  jeżel i  do tego czasu rząd 
angielski t akowe j  nie zakupi ,  Te r az  Times do­
nosi ,  i c  król  Jnić  pruski wszedł  właśni e w u- 
fcłady o kupno tej szacowuej  biblioteki,  z 45 0 00  
t omów złożonej .  Fan Pe l l i g r ew,  bibl iotekarz 
xięc i a ,  przesłał  j u ż  królowi  pruskiemu katalog.  
0  cenie nic j es zcze uie s łychać.

Z pewnego dowiadujemy się źródła ,  ze  D. 
Cnrlos za wiadomi! nasz rząd,  iż go tów j es t  z rzec  
się praw swoich za siebie i następców swich 
pod tym warunk i em,  jeżeli Królowa hiszpańska 
Izabella zaślubi się z j ego najs tarszym synem,  
xięciem Ausl ryi .  J akko lwiek  związek  ten b y ł ­
by na jw ła śc iwszym do wzmocnienia  dworu au- 
gielskiego w j ego s tanowi sku względem Hi sz ­
panii ,  to jednak  zap rzeczyć  t r udno,  że m a ł żeń ­
s tw u  temu nie sprzyja bynajmniej  naród hisz­
pański .  Z lem wszys tk imi  to zdaje się być rze­
czą niewątpl iwą,  źe t er aźnie j szy  wo jskowy dy­
kta tor  w Hiszpanii ,  J en e r a ł  JNaryaez,  prędzej 
o świadczyłby s i ę z a D .  Karlosetn,  aniżol iby p r zy ­
stał  ua poddanie swoje  pod w ładzę Królowej  
Krys tyny .

‘ Lord Ranelagh,  k tóry  był z k rótk i emiodwi -  
dzinami u D.  Garlosa w Buiirges,  powróci ł  do 
Londynu.

Lord Iłosse kaza ł  zrobić olbrzymi teleskop,  
k tóry ma powiększać przedmioty 4 , 8 0 0  r azy ,  a 
k tórym mianowicie  uważać  mają księżyc,  gdyż 
przedmioty na nim wielkości  domu,  będzie mo­
żna dojrzeć.  Mieszkańców i księżyca nie b ę ­
dzie można j eduak widzieć przez ten teleskop,  
cbyba gdyby byli olbrzymiej  wielkości ,  czego 
przypuścić nie można.

I t o a s a i a i t o ś c i e

P A N  J A N  B O G U C K I .

P ow iastka  z  czasów Ja n a  Sobieskiego.
Ciqjj  d a l s z y .

A dalipan! mruczał jen era ł ,  poglądając pilnie; 
nie mylę się w c a le ;  to o n ,  poznaję go przec ież!  
taż sama postać ,  w ą s ,  ubranie; co to jest?  dali­
pan niepodobieństwo zrozumieć.

Orszak turecki dobiegłszy  na cztery staja od  
obozu po lsk iego; wstrzym ał się n a g le ; jeden tyl­
ko pan Jan o d jech a ł ,  do szabli b ia łą  przyw iązał  
chustkę, i nie d ługo  stanął przed zdziwionym  
Kąlskim. ^

Jakem Soclalis m nrianus, w y k rzy k n ą ł  ten ra­
dośnie,  podając rękę m łodz ieńcow i,  który z u -  
śmicchcm na ustach , rzewnym  rumieńcem na li­
cach i płoniejącein od radości o k iem , z konia ze­

skoczy ł .  Jakem Sodalis m arianut!  toż nie ż a ­
dne w id z ia d ło ,  oglądam cię zdrowym i c a ły m !  z 
któregóż to nieba do nas przybywasz ?

Ho! gdybym b y ł  w  n ieb ie , panie jenerale,  nie 
miałbym p o  co wracać na ziemie ; ależ nie z nie­
ba przybyw am ! z p iekieł  w y p a d ło by  powiedzieć  
i to jeszcze pogańskich.

Lecz jakże się to s ta ło ?  zmiłujże s i ę , powiedz­
i e  mi w szystko .

_ O h —■ d łu go  b y ło b y  rozprawiać ,  dosyć w ie ­
dzieć pauie jenerale.- ze  by łem  na radzie tureckiej 
i niepoślednią grałem tam rolę przed wielkim h a ­
nem tatarskim i wielkim A gą Janczarów, a co n a -  
d e w szy s lk o , przed samym Seraskitrcm —  Szata­
n e m ; —  ab! że  on szatan, toż  dalipan z d o ś w ia d ­
czenia mogę powiedzieć.

Jaklo! by łe ś  na radzie? co znow u !  cz ło w ie ­
ku! stałeś przed Ibrahimem i w o lno  cię puścił .

A  tak i rozmawiałem z nim długo —  Werbum
nóbile obszedłbym  się bez tego h o n o r u  życie
moje wisiało na w ł o s k u — dw óch  opraw ców  z d o -  
bytemi jataganami czekało  t y lk o ,  aby m ą g ło w ę  
od reszty ciała o d łączyć .

Lecz prawisz mi i to i o w o ,  m ó w i ł  je n e ra ł ,  
a ja s łu ch a m , niczego pojąć nic mogąc ; opow iedz­
że  mi porządnie wszystko od A  do Z, n a d ew sz y s t -  
ko zaś sp iesznie ,  wiesz  źe  czasu nie mamy, dzień  
juz dobry, a kiedy słońce w e jd z ie , pójdziem do 
bitwy.

Co! do b itw y?  —  odparł  m ło d z en ie c ; —  pój­
dziem ratze'j spokojnie do Polski ,  a ja prędzćj  
niźlim się sp o d z ie w a ł ,  moją Kasię zobaczę.

Kątski szeroko oczy roztworzył.  —  Tobie m o s-  
panie niewola pomieszała rozum! pójdziem do P ol­
ski ? mnie się zdaje ,  wprzódy do piekła lub nie­
ba , jak komu Pan Bóg przeznaczy.

A lboż lo  wasza miłość nic w id z ia ł ,  z kim tu 
p r z y b y łem ?  ot towarzysze czekaj;  na w y strza ł  
armatni.

W idzę nie z ły  miałeś k o n w ó j ,  lecz któż są  0 -  
n i ,  możeś im okup obiecał.

Okup sami mi da l i ,  a że  czekają, to i racyę  
m a ją ;  owszem jeżeli pan jenerał p o z w o l i ,  to i tu 
przyjdą.

T u ?  p o c ó ż ?
J a k t o ! dotąd wasza miłość nie pojmuje jesz­

cze . wszakże  to są  pos łow ie  dw óch  baszów i 20  
co najznakomitszych janczarów.

Pan Marcin niecierpliwić się zaczął.
Jakzesz mogę zrozumieć kto o n i , gdy mi ga ­

dasz zagadkami sam em i; cóż  to za pos ły?
Ba! przyszli prosić o p o k ó j ; trzeba b y ło  w ie ­

dz ieć ,  jaki to b y ł  k łopot ze m n ą ,  jedna minuta,  
a w szystko  b y ło b y  stracone. L ecz niechaj będą  
W szechmocnemu dzięki,  potrafiło się zawistny los 
przemódz. Gdy do domu p o w ró c ę ,  najplerwsza  
rzecz sto mszy przynajmniej zakupię w  Sokalu i 
dam wolurn szczero-z łote  naw et ,  oh teraz nie b ę ­
dzie ono nad mą m ożność ,  w  zanadrzu mam nn 
niego zapas. Oh! b y ła  biada, jużern się na śmierć 
g o t o w a ł ,  leczCzausz, człek  sprawny, zanim Szej-  
tan m ó g ł  się dom yślić ,  on już do Janczarów p o -  
s k o c z y ł ,  d a ł  znać co się dzieje; oskoczyli S p a -  
l iów  ze wszystkich stron, powstała w r z a w a ,  b y ­
ł o  i rąbanki trochę, uszedłem  szczęśl iw ie ,  skry­
łem  się dobrze , po kwandransie inna sprawa. Pan 
Seraskier p o z n a ł , że to n ieprze liw ki, nuż  ze inną  
W układy, dodał dw óch  baszów, Aga ze swojej  
strony Janczarów, i przybyw am  tu jak to widzi  
pan jenerał w  ich kom ityw ie ,  aby między portą
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a najjaśniejszym królem Jincią wieczny pokój za ­
wrzeć.

Nie w ie le  zapewne i teraz pujął jenerał z ca ­
łe j  gadacki sz lachcica, jeden tylko wyraz  p o k ó j ,  
za ch o w a ł  w  uszach m ili .

Jak to ?  to oni na dopraw dy p przymierzu  
m ysią  ?

A  jakże n ie ?  gdy janczarowie i Han tatarski 
w cale  bić się nie chcą. Nagadcłem im dziwy o 
p o s i łk a c h ,  jakie nam przyjść m iały,  nie szczędzi­
ł e m  wcale  rachuby, 2 O , o u 0  ludzi p o d a łem ,  warto  
b y ło  w ię c e j ; kule ogniste szczególniJj ich s trw o ­
ż y ły ,  jedna ostatnia nabroiła wiele  , rozpękła przed  
s a n j m  Scraskiera namiotem; trzeba w :dzieć by ło ,  
jak się poslrachalinieboracy! Koniec końcow i p o ­
k ó j ,  i to bez straty godziny czasu ma on nastą­
p i ć ,  lak chcę Aga i H a n ,  i sam Szatan p ow ie­
d z ia ł ,  choć on mu ni:  po sercu wcale.  Ni:ch  
w ięc  wasza miłość da Glejt towarzyszom moi.o.

Jenerał  w y d a ł  stósown» rozkazy, c a łą  rotę co 
najlepszą w y s ł a ł  na przyjęcie niespodziewanych  

o śc i ,  wjechali oni do obozu polskiego. Pom ię-  
zy wojskiem cel ich przybycia wkrótce stał się 

w ia d o m y m , z radosnemi okrzykami przyjęto wia­
do m o ść ,  p o s ło w ie  do namiotu króla udali się.

Odprowadzając i c h ,  miał czas m łody  szlach­
cic opowiedzieć porządnie Kątskiemu wszystkie  
lój nocy zdarzenia,* znają je czytelnicy, ostatni 
tylko w ypadek objaśnić winienem.

G dy  pan Jan przeczącą odpowiedź  d a ł  Szej-  
ta n o w i , rozgniewany Basza juz miał ponieść krwa­
w y  rozkaz jego sm .erc i , gdy nagle niespodziana  
stała się odmiana: jeszcze przed okrążeniem d y ­
wanu przez Spahów , chytry Sk indcrbck , poczu­
wając  się wspólnie  z A gą i Hanem do w iny ,  prze­
straszony wyrazami Baszy, pom yślał  o obronie mej 
g ło w y ,  a Więc i towarzyszów nieszczęścia; czem -  
ęrędzdj poskoczy ł  do ord Janczarskich w  pobli­
żu  stojących ,  d a ł  iin wiadomość o niebezpieczeń­
stwie  wodza , i bliskim jego zg o n ie ; przywiązane

Doniesienie
N ro  2043.

W YDZIAŁ SPRAW  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  PO L 1CY I 
W SE N AC IE R Z Ą D Z Ą C :.'VI.

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Podaj e  do wiadomości  po wszechne j ,  iź w 
wykonan iu  resk ryp tu  Senatu Rządzącego z dnia 
4  M ar ca  r .  b. N .  1063  odbędzie się w  biórze 
W yd z i a łu  Spraw W e w .  i Pol.  na dniu 25 Kwie-  
Inia r .  b, w  godzinach przedpołudniowych licy- 
tacya przez sek re tne opi eczętowane dekl ar acye  
na  wypuszczen ie  w przedsiębiorstwo dos t awy  
żywnośc i  dla osób w  domu pracy w Jawo rzu iu  
osadzonych , a to poczynając od dnia 1 Cz e rw ­
ca r .  b. cena dost awy żywnośc i  dla jednej  o-  
soby dziennie u s t anawia  sią na g roszy  14; ma­
j ący  chęć podjęcia się lego p r zeds i ęb io r s twa , 
zgłos ić się winni  na dniu powyżej  oznaczonym 
do bióra W y dz i a łu  Spraw W e w .  i Pol.  i z ło ­
żyć  na r ęce  Senator a  P rezyduj ącego deklara-  
cyą zap ieczę towaną  w formie poniżej wskaza­
nej , mieszczącą na wierzebn wyszczególni enie  
przedmiotu do k tór ego się odnosi i ( o świadcze ­
nie ka ssy  Głównej  W .  M. Krakowa  o złoża-

do Agi ż o łn ie r s tw o , utrudzone dłu gą  u hrzko-  
rzystoą  w a lk ą ,  nie traciło cza su ,  w  jednej chwili  
namiot Seraskiera z e  w szech  stron b y ł  otoczonj  
napadnięto nieostrożnych Spacbów, rozgromiono 
po małym o p o r z e , a tak Han z A gą  uszli n ieo-  
chyhnej śmierci. Seraskier zaś ujrzał się  w  ręku  
rozhukanej zemstą czeredy,* nie largniono się je­
dnak na jego ży c ie ,  obawa sułtańskiego gniewu  
w s tr z y m a ła ; lecz zmuszono go do wysłania  p o -  
re ls tw a ,  aby traktować z królem polskim o po­
kuj. B y ł  to jeden z tych w yp a dk ó w ,  jakie w  nie­
sfornych wojskach tureckich przytrafiały się czę­
s t o ,  jedno z g łó w n y c h  przyczyn wstrząsających  
si lną budow ę olbrzymiego państwa i podających  
go na ł u p ,  często daleko słabszym  nieprzyjacio­
ło m . {]}. c'. n .)

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Oil dnia 3 do A Kwietnia.
Ja s iń sk i  Leon  o h . ,  C he lkow ska  A n to n in a ,  Niemo 

jew s k i  A d o lf  oh ., E is le r  M nrya,  Machnicki  A Ie x a n d e r  
oh . ,  S ieinońshi W ła d y s ł a w  oh. ,  z P o lsk i ;  — G i r a r d ,  
I iw is tek ,  P odrębsk i  W ł o d z im ie r z ,  S c h u b e r t  J o a n n a ,  
D rape l lu ,  F cd row icz  W i n c e n t y  ob.,  L cw ieeka  K o n ­
s t a n c j a  oh . ,  VI e igar t  J a n ,  z Galieyi;  -  H o f fm an n  A .  
dęła  ob . ,  P oh l  W ilc l ie l in ,  z P ru s s .

' Wyjechali z Krakowa,
Jo a n o w icz  L a z a r ,  S k aw iń sk i  F ra n c iszek  o b . ,  B o r ­

kow sk i  B u n in  ob . ,  J o rd a n o w a  o h . ,  K raszy c k i  E ra z m  
oh . ,  L g o c k i - J ó z e f  oh.,  do Po lski;  -  S ta row ic jsk i  F r a n ­
ciszek oh . ,  T ra c z c w sk i  P io tr  oh . ,  Z a rcz an c r ,  L obpre is  
F ra nc iszek ,  Ł ebkow sk i  M arce li  uh . ,  Kninjszewski Me* 
da r t  o b . ,  U lr ich  W ence l  do Galieyi;  —  B a d z iw o n sk i ,  
L ip ińsk i ,  Lij iiński G us ta w ,  W e id l  J u l iu s z ,  S tu h r ,  Stock- 
m ar  E rn e s t  do P iu s s .

Urzędowe.
nem do j e j  depozytu radium , k tóre  do niniej ­
szej an t r ep ryzy  w  kwocie  zł.  5S8  oznacza  się.
0  innych wa runkach  l i cytacyi ,  można powziąść 
wiadomość w biórach Wydz i a łu .

W z ór do dek/aracyi.
Prz e j r za ws zy  i z rozumiawszy dokładnie w a ­

runki  do l icytacyi  o przedsiębiorstwo żywieni a  
osób w Jaworzn i ck im domu pracy osadzonych,  
oświadczam n in i e j s zem,  iź obowiązuję  się  ży ­
wić po cenie N N .  każdą osobę w zmiankowa-  
nym zakładzie  o sadz on ą ,  wedle w ym ag ań  po- 
wo lauemi  wa runkami  ob ję tych ,  i na pewność 
dot r zymania  tego zobowiązani a s i ę ,  z łożył em 
w Kassie Głównej  radium  przep isane ,  j ak  do­
wodzi  poświadczenie tejże kassy u a wierzchu 
tej deklaracyi  z amie sz czo ne ,  wrazie  n ieu t r zy -  
mani a się p rzy  l i cytacyi ,  zw ro t  radium  n.i r ę ­
ce J \ \ .  za s t r zegam.  Dula i podpis deklnranta  ‘ 
Z wyszczególni eniem miejsca zamieszkani a tegoż.  

Kraków d. 23 Marca  1844  r .
Sena tor  Prezydu j ący .

K O P F F .

Referendarz L,  W o lff .


